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W kartach historii patomorfologii polskiej XX wieku poczesne miejsce nale​ży się prof. dr Janinie Dąbrowskiej, której działalność diagnostyczna oraz talent i gorliwość w nauczaniu akademickim przyczyniły się do rozwoju patomorfolo​gii nie tylko w Warszawie ale i w całym kraju. Urodziła się 18 stycznia 1890 r. w Łucku (Wołyń), jako najstarsza córka małżonków Borkowskich, Brunona Józefa i Lucyny z Taborskich. Lata szkolne upłynęły w Żytomierzu. W r. 1907 ukończyła 7-klasowe Gimnazjum Maryjne żeńskie, otrzymując jako prymuska złoty medal, .w rok potem zdała maturę w I Gimnazjum Męskim. Studia lekarskie odbyła w Żeńskim Instytucie Medycz​nym w Petersburgu, gdzie po zdaniu egzaminów państwowych (Komisja Rzą​dowa) otrzymała dyplom lekarza w maju 1914 roku. W czasie studiów czas wa​kacyjny przeznaczała na pracę w szpitalach początkowo w Żytomierzu, a od 3. roku studiów - w Warszawie. w Szpitalu Przemienienia Pańskiego (dziś Pra​skim). 18 czerwca 1914 r. poślubiła Edwarda Dąbrowskiego, lekarza chirurga, wkrótce powołanego na front i zmarłego tragicznie w 1916 r. w Horyniu. W la​tach 1915-1918 pracowała w Petersburgu. głównie jako pediatra i internista. W r. 1915 była powołana do wojska, gdzie pracowała na froncie rosyjskim pod Kownem. Poza pracą w szpitalu na stanowisku ordynatora chorób wewnętrz​nych pracowała również na oddziałach chirurgicznych w szpitalach rosyjskie​go Czerwonego Krzyża i innych oddziałach szpitali wojskowych. Po ich likwi​dacji w czasie Rewolucji Październikowej przez cały rok 1918 była zatrudniona w laboratorium diagnostycznym w Petersburgu. Poza tymi obowiązkami praco​wała społecznie jako lekarz w przytułkach Polskiego Towarzystwa Pomocy Ofia​rom Wojny. prowadziła także szczepienia ochronne przeciw ospie. W godzi​nach wieczornych wspomagała i leczyła dzieci robotników w Carskim Siole pod Petersburgiem. W styczniu 1919 po ciężkiej tułaczce powróciła do Kraju. 

Dzięki bardzo dodatnim opiniom, jakie uzyskała w czasie swych dawnych studenckich praktyk wakacyjnych w Szpitalu Przemienienia Pańskiego w War​szawie dr Janina Dąbrowska już od lutego 1919 r. rozpoczęła pracę w Zakładzie Anatomii Patologicznej na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Warszawskiego. Początkowo pod kierunkiem prof. dr Józefa Hornowskiego. a po 1923 roku doc. dr Ludwika Paszkiewicza przeszła przez wszystkie szczeble stanowisk akade​mickich t.j. od młodszego asystenta do adiunkta (do r. 1939) aż do stopnia naukowego docenta i tytułu naukowego profesora nadzwyczajnego (po r. 1945). Doktorem medycyny została w r. 1921 po obronie pracy pt. "Badania nad znaczeniem nadnerczy w powstawaniu miażdżycy". W r. 1925 została mianowana adiunktem Zakładu, W latach 1925-1937 poza pracą w Zakładzie Anatomii Patologicznej Wydziału Lekarskiego U. W. wykładała anatomię patologiczną i patologie ogólną w Instytucie Dentystycznym. przekształconym w r. 1933 w Akademię Stomatologiczną. Resztę czasu wolnego od obowiązków nauczyciela akademickiego poświęcała od r. 1919 pracy anatomopatologa i histopatologa w Szpitalu Przemienienia Pańskiego w Warszawie na stanowisku Kierownika pracowni Zakładu Anatomii Patologicznej aż do r. 1961 t.j. do czasu przejścia na emeryturę. Pracowała tam jeszcze nieprzerwanie jako Konsultant Zakładu. Dopiero kapitalny remont budynku Zakładu rozpoczęty w r. 1987 uniemożliwił jej dalszą prace  w Szpitalu Praskim. 

Po wybuchu II Wojny Światowej zgłosiła się do pracy konspiracyjnej, należała do najbardziej aktywnych nauczycieli tajnego nauczania medycyny. W czasie okupacji niemieckiej wykładała anatomię patologiczną, prowadząc również ćwiczenia sekcyjne i histopatologiczne dla słuchaczy Prywatnej Szkoły Pomocniczego Personelu Lekarskiego doc. dr Jana Zaorskiego. Wykładała i kierowała ćwiczeniami na kompletach tajnych Wydziałów Lekarskich Uniwersyte​tu Warszawskiego i Uniwersytetu Ziem Zachodnich. 

W I, 1944 była aresztowana przez okupanta i uwięziona przez 6 tygodni na Pawiaku (oddział żeński Serbia). W czasie Powstania Warszawskiego odniosła ciężkie zranienie głowy i nogi, podczas ostrzeliwania Szpitala Przemienienia Pańskiego, Pod koniec r. 1944, po wyzwoleniu Pragi od Niemców. dr Janina Dąbrowska natychmiast zgłosiła się do pracy w organizowaniu nowotworzonego Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego w szkole na Grochowie przy ulicy Boremlowskiej. Niezagojona rana głowy ograniczała jedynie słuch. nie powstrzymując jednak od podejmowania ciężkiej pracy fizycznej (15 km pieszo do pracy, uprzątanie zniszczonego Zakładu na Pradze, organizowanie w jednym pokoiku pracowni histopatologicznej bez pomocy laborantki, wykonywanie badań histopato​logicznych bez niczyjej pomocy) oraz pełnienia obowiązków wykładowcy. 

Po zakończeniu II Wojny Światowej dr Dąbrowska włączyła się w odbudo​wę Zakładu Anatomii Patologicznej Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu War​szawskiego mieszczącego się przy ul Chałubińskiego 5 w gmachu "Anatomicum", wypalonym przez wroga. W częściowo zburzonym Zakładzie Szpitala Praskiego rozpoczęła intensywne zajęcia ze studentami medycyny i stomatologii, organizując tam filię Zakładu Akademickiego, w tym czasie odbudowanego przez pro f. dr Ludwika Paszkiewicza. 

W r. 1945 habilitowała się, otrzymując w r. 1950 nominację na docenta anatomii patologicznej Wydz. Lek. U.W. Odtąd brała aktywny udział również w pra​cach organizacyjnych Uczelni, wielokrotnie wybierana delegatem docentów do Rady Wydziału, pracowała w wielu Komisjach. W latach 1953-1954 pełniła za​szczytną funkcję Prorektora d/s Dydaktycznych w Akademii Medycznej w Warszawie. 

30.06.1954 roku Centralna Komisja Kwalifikacyjna przyznała doc. dr Janinie Dąbrowskiej tytuł naukowy Profesora nadzwyczajnego nauk medycznych. 

Od jesieni r. 1954 poza licznymi obowiązkami w Akademii Medycznej i w Szpitalu Praskim podjęła się nowej, pionierskiej pracy w zakresie kształce​nia podyplomowego, obejmując stanowisko Kierownika Katedry i Zakładu Ana​tomii Patologicznej w Instytucie Doskonalenia i Specjalizacji Kadr Lekarskich (ID.S.K.L.) z lokalizacją Zakładu na terenie dotychczasowego Zakładu Szpitala Praskiego. Wraz z zespołem realizowała aż do r. 1961 program nauczania pody​plomowego w formie 6-miesięcznych kursów podstawowych oraz szkoleń in​dywidualnych. Pomimo tych licznych i odpowiedzialnych zadań, jakie pełniła, zlecono Jej obowiązki Kierownika Zakładu Anatomii Patologicznej Akademii Medycznej w Warszawie od 1957 do 1960 roku. W r. 1961 przeszła na emeryturę, pracując nadal jako Konsultant w Zakładzie Szpitala Praskiego do r. 1983. Zmarła po krótkiej chorobie dnia 7 lipca 1987 roku. 

Profesor dr Janina Dąbrowska była członkiem wielu towarzystw naukowych: Polskiego Towarzystwa Lekarskiego od r. 1920, Polskiego Towarzystwa Anato​micznego od r. 1945, członkiem-założycielem i Członkiem Honorowym Pol​skiego Towarzystwa Anatomopatologów, przekształconego w Polskie Towarzystwo Patologów. Za wybitną działalność dydaktyczną, zawodową i naukową prof. dr Janina Dąbrowska otrzymała wiele odznaczeń państwowych i społecznych zarówno w okresie 1919-1939 jak i w okresie po r. 1945. 

Pracę naukowo-badawczą dr Janina Dąbrowska rozpoczęła pod kierunkiem wybitnie uzdolnionego naukowca, jakim był jej promotor prof. dr Józef Hornowski, przedwcześnie zmarły w r. 1923. Młody zespół Zakładu Anatomii Patologicznej przeżył głęboko i boleśnie utratę uwielbianego Nauczyciela i Zwierzchnika. Kierownictwo Zakładu objął prof. dr Ludwik Paszkiewicz, który prowa​dził zespoły Zakladu przez 34 lata do r. 1957. Wykształcił i wychował 20 profesorów i kierowników zakładów patomorfologii w kraju. 

Prof.  Janina Dąbrowska współtworzyła t. zw. Szkołę Warszawską patomorfologów, pracując nieprzerwanie razem z prof. Paszkiewiczem. Po jego odejściu na emeryturę, kierowała Katedrą i Zakładem do r. 1961. W latach 1919 – 1939 ogłosiła drukiem 17 prac. Interesowały ją wówczas zagadnienia patomorfologii miażdżycy, układu wydzielania wewnętrznego, problemy onkologii i patologii wieku dziecięcego. Były to prace pionierskie o dużym walorze poznawczym​, oparte na materiale ludzkim, biopsyjnym i sekcyjnym. W r. 1923 za pracę pt. „Powstanie  i rozwój miażdżycy w oświetleniu fizyko-chemicznym" wykonana wspólnie z dr Zdzisławem Michalskim, przyznano autorom nagrodę Akademi Nauk Lekarskich w Warszawie. 

W latach 1945-1977 ogłosiła 7 prac. Są to bardzo cenne, oryginalne i nowatorskie opracowania patomorfologiczne doświadczeń wykonanych przez prof. Józefa Kubiaka i prof. dr Tadeusza Krzeskiego nad zastosowaniem protez moczowodu, wykonywanych z preparowanych piór ptasich. Prace te budziły duże zainteresowanie w kraju i zagranicą, poprzedzały okres zastosowania tworzyw sztucznych w chirurgii. Z biegiem lat profesor Janina Dąbrowska publikowała coraz mniej, poświęcając się całkowicie swojej pasji jaką była diagnostyka histopatologiczna, a zwłaszcza praca dydaktyczna. W sumie opublikowała 25 pozycji piśmiennictwa. 

Należy zaznaczyć. iż nie zarzuciła prac badawczych, przez wiele lat bowiem, , bowiem wykonywała liczne opracowania naukowe dla kolegów patologów i klinicystów, nie roszczac sobie lub wręcz odmawiając jakichkolwiek praw do współautorstwa. Konsultowała prace doktorskie i rozprawy habilitacyjne bardzo sumiennie wnikliwie. Niezwykle dokładna i rzetelna w swoich ocenach, miała dużo wąt​pliwości, co do formułowania ostatecznych, niekiedy zbyt śmiałych wniosków. Być może właśnie przez tę ostrożność w osądzie oraz sumienność w ustawicz​nym zdobywaniu wiedzy, opartej w dużej mierze na doświadczeniu z pracy codziennej, wkrótce osiągnęła czołową pozycję w diagnostyce histopatologicznej. dziedzinie patomorfologii, rozwijającej się burzliwie, wraz z szybko narastającymi potrzebami i postępem nauk medycznych klinicznych, zwłaszcza w spe​cjalnościach zabiegowych. 

Profesor Janina Dąbrowska rozumiała i czuła pilną potrzebę szerokiego na​uczania patomorfologii a zwłaszcza histopatologii, potrzebę szybkiego szkolenia nowych młodych specjalistów. Uczyć dużo i skutecznie, jak najprędzej uzu​pełnić deficytową kadrę patomorfologów - było dla Niej najważniejszym ce​lem. Dla jego realizacji poświęciła ostatnie 7 lat czynnego życia zawodowego (1954-1961) na stanowisku kierownika Katedry i Zakładu Anatomii Patologicz​nej w Instytucie Doskonalenia i Specjalizacji Kadr Lekarskich, pierwszej tego typu instytucji w Kraju. 

Tyle można wyczytać z dokumentów, zgromadzonych w Głównej Bibliotece Lekarskiej oraz archiwach Akademii Medycznej i Szpitala Praskiego. 

Prof. Janina Dąbrowska żyła aktywnie i pracowicie 97 lat w trudnym okresie XX wieku. Dziś, 10 lat po Jej śmierci, nie łatwo jest w krótkim opracowaniu scharakteryzować pełną działalność oraz choćby naszkicować osobowość tej nieprzeciętnej, wielce zasłużonej kobiety. Była moją Nauczycielką, Przełożoną, pracowałam pod Jej wyłącznym kierunkiem 15 lat, a przez pozostałe lata mia​łam szczęście mieć w Niej serdecznego Przyjaciela, mądrego Doradcę, wzór Nauczyciela akademickiego oraz zawsze bardzo bliskiego człowieka. Pamięć o Niej trwa we mnie, pragnę choćby cząstkę tych wspomnień przekazać moim uczniom i innym młodym lekarzom. Żyje jeszcze spora grupa starszych wie​kiem lekarzy, lekarzy stomatologów, a zwłaszcza patomorfologów, wychowan​ków uczelni medycznych warszawskich, któ​rzy rozproszeni w kraju i zagranicą, przecho​wują w pamięci Jej szlachetną postać, szczupłej, ruchliwej brunetki o zgrabnej fi​gurze i pięknej twarzy z płonącymi, czarny​mi oczami (ryc. 1,2), w których poza powa​gą i smutną zadumą iskrzyły się niekiedy błyski bądź żartobliwej kpiny, bądź kobiecej zalotności. Zdarzało się jednak, że oczy te patrzyły zimno i przenikliwie, gdy dostrze​gały niedokładności w działaniu zespołu, zaniedbanie czy nieporządek. Delikatnie wyrażona bura dla asystentek mieściła się w rzuconych słowach "Ot prawdziwe Amerykanki" i nie oznaczało to bynajmniej pochwały 
Pracując przez całe swe długie życie codzienne w 2 zakładach patomorfologii, ponad 40 łat w Zakładzie akademickim przy ulicy Chałubińskiego 5 i ponad 60 lat w Za​kładzie Szpitala Praskiego wszędzie zaskarbia​ła sobie szacunek, uznanie i przyjaźń ludzi Ją otaczających. Stałe, pilne baczenie na wszyst​ko, co się znajduje i dzieje w obu zakładach, sta​nowcze, krótko wypowiadane uwagi, trwanie na posterunku bez względu na wydarzenia czy na stan zdrowia, to wszystko powodowało, że po​mimo szacunku i sympatii, jakimi Ją darzono, budziła również uczucie strachu u podwładnych a zwłaszcza u młodzieży akademickiej. A prze​cież ta piękna, zawsze elegancka i pozornie su​rowa Pani miała serce przepełnione najszlachet​niejszymi uczuciami patriotyzmu i wielkiej mi​łości bliźniego. Całe swe życie służyła innym, wspomagając swoją pracą zawodową chorych i lekarzy, dla których opracowywała badania dia​gnostyczne, wspierając swoją pracą młodszych kolegów, których szkoliła i wychowywała, pielęgnując chorych przyjaciół, niosąc pomoc materialną potrzebującym. Do późnej starości biegała po mieście, wspo​minając "kulawe kaczęta", jak nazywała swoich podopiecznych. 

Była przykładem serdecznego przyjaciela i spolegliwego opiekuna wielu ludzi chorych i nieszczęśliwych. Jeszcze w czasie studiów medycznych w Peters​burgu prof. Janina Dąbrowska i jej dwie koleżanki, dr Stanisława Kamińska​-Połtorzycka i Zofia Stevenson- Wereszczakowa, złożyły uroczystą przysięgę przyjaźni dozgonnej, a w razie śmierci którejś z nich, przejęcia opieki nad najbliższymi zmarłej do końca swego życia. Jako pierwszą los zabrał z ich grona dr Stanisławę Połtórzycką, anatomopatologa, która osierociła 2 nieletnie córki. Profesor Janina Dąbrowska opiekowała się jak matka nimi i ich dziećmi do końca swego życia, traktując je jak najbliższą rodzinę. Pamiętam również, że razem z Prof Ludwikiem Paszkiewiczem wielokrotnie wspominali swoich nauczycieli w rozmowach z uczniami. 

Mówili o nich dużo z prawdziwym wzruszeniem i wdzięcznością· Wspominali w ten sposób dr Edwarda Zielińskiego, internistę i anatomopatologa, ordynatora oddziału wewnętrznego Szpitala Praskiego, i profesora Józefa Hornow​skiego, pierwszego powojennego profesora Zakładu uniwersyteckiego, ich Mistrza i Nauczyciela. Była to piękna tradycja przekazywania wdzięcznej pamięci młodszym pokoleniom. 

Profesor Janina Dąbrowska pod pozorną surowością wielką miłością otacza​ła młodzież studencką. Słuchacze międzywojennego Wydziału Lekarskiego U.W. im. Józefa Piłsudskiego, słuchacze tajnych studiów medycznych w czasie okupacji hitlerowskiej, prowadzonych przez działające w Warszawie 2 uniwersytety (Tajny Uniwersytet Warszawski i Uniwersytet Ziem Zachodnich), a tuż po wojnie słuchacze Wydzia​łu Lekarskiego U.W. (potem Akademii Medycznej) byli zachwyceni rzeczowymi wykładami, seminariami i ćwiczeniami, bali się jednak kolokwiów i egzaminów zdawa​nych u prof. dr Janiny Dąbrowskiej (ryc. 3). Pani Profesor pałała bowiem niegasnącą chęcią nauczania patomorfologii każdego, kto się do Niej zgłosił. Miała na to czas o każdej porze dnia bez względu na miej​sce. Pamiętam jak tuż po zakończeniu woj​ny ściągający do zburzonej Warszawy stu​denci zaliczali kolokwia, wędrując z prof. Dąbrowską do pracy, pokonując pieszo wielokilometrową trasę z ulicy Mokotow​skiej 51, aż na ulicę Boremlowską, na dalekim Grochowie, gdzie organizowano zaczątki Wydziału Lekarskiego. Nie przerywała kolokwium płynąc łodzią po Wiśle, kiedy był to jedyny sposób przeprawy na praski brzeg. 
Uważała bowiem, że spraw​dziany prowadzone przez Nią stanowią nie tyle kontrolę wiadomości studenta, ale również są doskonalą okazją do dalszego nauczania podstaw patomorfologii. Egzaminy końcowe odbywały się zwykle w Zakładzie Szpitala Praskiego. Kilkuosobowa grupa studentów zasiadała przed profesor Janiną Dąbrowską w jej gabinecie po południu, egzamin trwał od 7 do 9 godzin, kończył się późnym wieczorem. Po upływie 2-3 godzin egzekwowania wiedzy słuchaczy, widząc rozognione lub pobladłe twarze zdenerwowanych lub zrezygnowanych studen​tów, Profesor przygrzewała i wydawała "regeneracyjną zupę" pozostawioną z obiadu szpitalnego, wzmacniając danie kromką chleba. Pokrzepieni w ten spo​sób medycy mogli bez zasłabnięcia dotrwać do końca egzaminu, najczęściej uwieńczonego sukcesem. Takie przeżycie wspominało się przez całe życie, opo​wiadając, o nim dzieciom i wnukom. 

W latach 1920-1939 ta wówczas piękna Pani Docent miała wśród licznej rzeszy studentów wielu wielbicieli, zakochanych w Niej, pełnych zachwytu i uwielbienia, Byli wśród nich i tacy, którzy umyślnie źle odpowiadali na kolokwiach, czy egzaminach, aby móc spotkać Ją powtórnie w bezpośredniej roz​mowie, Byli i tacy, którzy odbywali 20-kilometrowe wyprawy pod Radzymin aby z ukrycia w krzakach podziwiać Ją, krzątającą się w ogrodzie lub sadzie małego miasteczka, gdzie gospodarzyła siostra Profesor - p. Zofia Borkowska. 

Po wielu latach słyszałem takie relacje z ust kilku znanych i cenionych klinicystów, wspominających ze wzruszeniem młodzieńcze zapały miłosne. Obiekt uwielbień nic o tym nie wiedział był zbyt zapracowany, wykonując przeróżne zajęcia domowe i ogrodnicze, aby jesienią i zimą obdarzać przyjaciół wspania​łymi konfiturami, sokami i nalewkami. 

Prof. Janina Dąbrowska, pomimo licznych zajęć, lubiła kontakty towarzyskie, brała chętnie udział w spotkaniach imieninowych, zabawach akademickich, wieczorkach organizowanych za pozwoleniem i zachętą profesora Paszkiewicza nawet w Zakładzie. 

Lekarze, pracujący w Zakładzie, po pewnym czasie obserwacji przez przełożonych, mogli liczyć na wizytę Prof. Dąbrowskiej często razem z Profesorem Paszkiewiczem. Interesowali się oni zawsze wydarzeniami życiowymi swych współpracowników bez względu na zajmowane przez nich stanowisko, od docenta zakładu aż do woźnej i sprzątaczki; cieszyli się ze ślubów, narodzin dzieci, znali i pamiętali ich imiona, współczuli i pomagali w chorobie, wspierali rodziny po zgonie. Stwarzało to serdeczny, rodzinny nastrój w pracy, wzajemne przywiązanie, wspomaganie solidarne. 

Dlatego też ludzie pracowali nie licząc się z czasem, a lata spędzone w Zakładzie wspominali i wspominają ze wzruszeniem. 

Ważnym świętem był Nowy Rok, w którym to dniu o godzinie 12.00 Profesor Janina Dąbrowska i mieszkający u niej prof. Paszkiewicz przyjmowali życzenia w domu przy ul. Mokotowskiej 51, od współpracowników, przyjaciół i znajomych. Wielu z nas spieszyło tam prawie bezpośrednio po powrocie z zabawy sylwestrowej. 

Równie serdecznie byliśmy witani w ich domu w dnie imieninowe. Nasi nauczyciele byli zwolennikami podsycania każdej okazji do wytwarzania przyjaźni wśród zespołu Zakładu, poznawania się i pozytywnego oddziaływania wzajemnego. W sytuacjach nieporozumień wśród załogi lub nieporozumień pomiędzy Profesorem Paszkiewiczem a kimś z podwładnych, Pani Profesor Janina Dąbrowsk​a występowała w roli gorliwego obrońcy. Pretensje Kierownika Zakładu do niektórych pracowników nie robiących oczekiwanych postępów, zbijała rzetelną argumentacją o sytuacji życiowej, przejściowych trudnościach, o których zbierała informacje od zainteresowanego lub jego bliskich. Na to nie żałowała czasu i trudu, aby tylko szybko i skutecznie poprawić sy​tuację danej osoby. Młodzież Zakładu miała w Niej matkę, która zawsze starała się zrozumieć i pomóc. 

Profesor Janina Dąbrowska żyje nadal w pamięci licznych i jeszcze pozosta​jących przy życiu Jej uczniów, żyje w postępowaniu niektórych z nich, którzy wysoce cenili sobie wartości przez Nią przekazywane i wpajane nie słowem, lecz codziennym przykładem życia. 

Autorka dziękuje Panu Profesorowi Januszowi Kapuścikowi, Dyrektorowi Głównej Biblioteki Lekarskiej, i Jego Współpracowniczkom, Paniom: H. Du​sińskiej i A. Pruszyńskiej oraz Paniom: G. Wyglądacz, M. Radomskiej i D. Bo​guckiej z Dziekanatu Wydziału I Lekarskiego A.M. za udostępnienie cennych materiałów archiwalnych. 

